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Honarchya Austryacka.
l izecz  urzędowa.

O bw ieszczenie.
Jego c. k. Apostolska Mość r acz y ł  uajwyższem pos tanowie­

niem z 7. paźdz ie rn ika  1861 nakazać  zaciąg  normalnego  kon tyn-  
gensu re k r u t ó w  w liczbie 85 .00 0  ludzi na rok  18 6 2  z całej  mo­
narchii  z wyjątkiem Pogran icza  wojskowego .

ko n t yn g en s  r ek r u t ów  z Galicy i z Krak ow em wynosi  12 .115
ludzi.

Uzupełnienie armii  rozpocznie  się z dniem 1. lutego 1862 .
P o  stawienia sie obowiązani  sa urodzeni  w latach 1841,  1840,  

1839,  1838 i 1837.
Po  rozpoczęc ia  sp isów naznaczony  j e s t  dzień 1. l is topada r.  b.
Uwolnienia ważne sa tylko na to uzupełnienie armii,  na k tóre  

uzyskane zostały ,  po trzeba zatem w każdym wypadku upraszać 
° nie nanowo na to uzupełnienie armii ,  i wykazać  je  podług po­
s tanowień p rawnych.

O czem uwiadamia się wszys tkich  będących w wieku obowią ­
zanym do s łużby wojskowej  na zasadzie §. 4.  i us t rukcyi  u rzędowej  
do us tawy  względem uzupełnienia armii  z tym dodatkiem,  że^wszy- 
scy czy za  pozwoleniem,  czy bez pozwolenia nieobecni w  kraju 
mają dla uniknięcia p rawnych  sku tkó w powróc ić  do miejsca swej 
przyna leżności ,  albo t eż pod ług  §. 7.  u st awy względem uzupe łn ie­
nia armii  uwiadomić p rze łożonego swojej  gminy p rzyna leżnej  o miej ­
scu swego  pobytu.

Z  c. k. gal icyjskiego Namiestnic twa .
L w ów ,  20.  paździe rn ika  1861.

Sprawy krajowe.
W a r a z a  byd ła  iv AiflUrji. — Donies ien ia  * K orfu .  — R o z p o r zą d z e n ie  co do adm in i­

s t r a c j i  w gm inach .  — D onies ien ia  z W ęg ie r .  — P o b ó r  r e k r u t ó w . )

i e d c i i , 21.  paźdz.  W e d łu g  doniesienia c. k. u rzędu  po­
wia towego W ie ne r  -  Neustadzk iego  wybuch ła  z a r az a  w Fischau 
' v jednej  stajni  bydła  roga tego.

C. Jk. u rząd powiatowy p rzeds ięwz iął  wszelkie  ś rodki  za po ­
wiedz dalszemu szerzeniu się tej  zarazy.

Oprócz  tego c. k. prezydyum namies tnictwa wysła ło c. k. 
k rajowego  radcę  l eka rskiego  i c. k. k ra jowego konowała ,  aby się 
Przekonal i  na miejscu o is totnym stanie r zec zy  i zarządz i l i  inne 
Jeszcze ś rodki  bezp ieczeńs twa,  j a k ie  za po t rzebne uznają.

Z K o r t u  piszą z 15. b. m. do O seew . T r ie s t.:  Zapewne
doniósł  wam już  t e l eg r a f  przybyc ie  Jego  Mości Ce sa rza  Aust ryi  do 
Rorfu.  Na dwa dni p rzed tem chciał  L o rd  nadkomisa rz  p rze ds ię ­
wziąć  zw yk łą  podróż  na wyspy południowe,  gdy  go uwiadomiła 
te legraf iczna depesza ambasady angielskiej  w Wiedniu,  Ze władea 
Austryi  odwiedzi  swoją dostojną ma łżonkę w Korfu,  i p rze to  z a ­
wiesi! Lord  nadkomisa rz  zamie rzoną  podróż .  Druga  depesza do­
niosła mu, Ze Jego ees.  Mość wymówi ł  sobie wsze lkie u roczystośc i  
Przyjęcia i p ragnie  zachować  j ak najściś lejsze incognito. Z tej 
p rzyczyny musieli  t akże  poddani  aus t ryaccy  i inne p r zywiązane  do 
ees. domu osoby zaniechać zamierzonej  i luminacyi.  J e dn ak  postn-  
1 wili u rządz ić  j ą  p rzy  innej sposobności ,  mianowicie gdy Je j  Mość 

esa rzowa przeniesi e się do miasta i zamieszka  w  pałacu rzą do -  
Wjin. ( J a k  wiadomo,  nie nasiapi  to,  gdy ż  Jej  Mość Cesa rzowa  od- 

Jedzie do W  enecyi . )
Dostojna Fani  zj edna ła  sobie tu p rzywiązan ie  całej  ludności  i 

dla tego p ragn ą  wszyscy z łożyć  jej  odpowiedni  dowód głębokiej  
tz,ei i uwielbienia.  J ego  Mość Cesa r z  występu je  tu  z ca łą  godno-  
j 11,  ̂ ’ u p r ze jm ośc ią ,  k tó r a  stanowi  cha rak te rys ty czn y  rys  domu 
>■> isbursUicg-o, i zwiedza miasto z rana  pieszo a po południu w po-  

Wozie,  a ł a sk aw e  pozdrowienia j ego p rzejmują r adośc ią  każd e  serce.
"•a l3 g o  b.  m. p rzy jecha ła  tu t akże  Księżna T h u rn  i Taxis 

% 8' voją  córką .
W y so k i e  c. k. mini st ers two stanu orzek ło  postanowieniem  

* • 5. c z e r w c a  b.  r . ,  Ze §. 18 statutu krajowego  w p ły w  admini-
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stracy jny władz pol i tycznych w rzeczach  gminy uległ  pewnej  zm ia ­
nie, iż te uchwały gmin,  k tó re wed ług  ustawy p rowizoryczne j  z d. 
17. marca 1849,  §§.  74,  79  i 80  zawis ły od za twie rdzen ia  sejmu 
i od us t awodaws twa  k ra jowego ,  nie mają od chwil i  zwołania  se jmów 
podlegać postanowieniom zniesionego rozporządzenia  mini steryalnego 
z dnia 26.  paździe rn ika  1852,  lecz winny być za poś rednic twem 
rzą du  k ra jowego p rzed ło żon e  sejmowi kra jowemu.  W e d łu g  tego 
wszys tkie sp raw y  gminy ściągejące się do sp r zedaży  dóbr  gmin­
nych,  do c i ężarów przechodzących  pewną miarę i w iększych poży ­
czek i operacyi  k r edy tow yc h  mają być p rzedk ładane  sejmom.

—  Lloyd Pesz teński  donosi ,  że  okólnikiem nadworne j  kance -  
laryi  węgie rskie j  do nadżupanów przes łano  najwyższy  r oz k a z  w zg lę ­
dem poboru rek ru tó w ,  z żądaniem n iezwłocznego oświadczen ia  co 
do udziału u rzędników komi tatowych p rzy poborze ,  i co zamierza  
i r adzi  p rzedsięwziąć  nadżupan w tym wzg lędzie.  Za r az em w e ­
zwano i namies tn ictwo p rzed łożyć  swe zdanie.

—  S u r  gong  donosi  co następuje : Tw ie r dze n ie  dzrenników,  
j a koby  zastępca nadżupana p. Edward  Kapy odjechał  do Wiednia i 
zam ie rza  z łożyć  tam swą nową godność ,  j e s t  mylnem. Jes t eśmy 
upoważnieni  donieść,  że  p. Kapy  objął  swą posadę i p r zyby ł  do 
Pesz tu  z tern silnem postanowieniem , aby p rowadzić  czynności  
w duchu złożonej  konstytucyjnej  przys ięgi  i używać j edyn ie  kon­
s tytucyjnych ś rodków,  nie opierając się bynajmniej  na sile, ani jej  
nie uży w a ją c ;  tak j ak  i podczas  ostatniej  demonstraeyi  do tego 
dążył ,  aby odsunąć wszelkie  s ta rc i e  i nic użyć siły zbrojne j ,  co 
jeśl i  się nie stało winni temu sami demonstranci .  Z res z t ą  cała jego  
czynność ogranicza  się potąd na tem,  Z e  potwie rdz i ł  wszystkie r o z ­
porządzenia  dawniej  wydane p.  wicczupana Pawła  Ny arego ,  co do 
p rowizoryczne j  adminis t racyi  komitatu.

Ameryka.
{ W y p a d k i  w o j e n n s . )

Wiadomości  * Nowego  Jo r k u  sięgają do 5go b. m. Te ,  k tó re 
się odnoszą do unionis tów,  są pomyślne.  W e d łu g  doniesień z L e-  
xingtonu,  o t r zymanych  na Jefferson City,  j e n e r a ł  P rice udał  się 
z Lexingtonu na południe,  aby się zbl iżyć do j ene r a ła  M’Culloch,  
a następnie z nim się po łączywszy,  s toczyć bi twę z j en e r a ł e m  F r e -  
mont.  W e d łu g  doniesienia z zachodniej  Wi rgini i  10 kompanii ,  s k ł a ­
dających się z wojsk pańs tw Kentucky,  Ohio i Wi rg inia,  napadły i 
pobiły secesyonistó w pod Chapmansvil le.  Secesyoniśe i  mieli s t rac ić  
10 ludzi w poległych, '  a 200 w rannych.  Pog łoska  o oddaleniu 
Fremont i i  sp rawiła  w St.  Louis wielkie wrażenie.  W  sku tek  tego 
S ew ard  minis ter  t e leg ra fował  do j e ne ra ła ,  że go rząd ani nie od­
dali,  ani p rzed sąd wojenny nic stawi .  J e ne r a ł  IŁeynolds pobi ł  s e­
ce s jo  nistó w w gó rac h  Cheat .

Portugalia
(Ui/ . j w ó i  t b o ż a  dozw o lony  )

y i z b o n a . 13. paźdz.  Król  w yb ra ł  się w podróż po kraju.  
Ogłoszony zosta ł  dekre t ,  k tó ry  dozwala  p rzywóz  zagranicznego  
zboża do por tów por tugal skich  do kwietnia roku p rzysz łego.

( S p h l e n i o  k s i ą ż e k .  — W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c o .  —  1’r e l e n s y e  d o  M ' x y k u . )

. M a d r y t ,  13. paźdz.  Gazeta madrycka  ogłasza  organ iczne 
us tawy  wyspy San Domingo.  Z doniesienia Korespondenci/i po ­
kazuje się,  że r ząd  peruański  zapro tes to wał  p r ze c iw  wcieleniu San 
Domingo.

—  Ja k  donoszą francuskiemu Sićc/e, spalono 9.  b. m. na 
placu t r acen ia  w Barcelonie z rozka zu  biskupa l amlej szego 300  
książek zabranych  pewnemu ks ię ga rz ow i ,  ponieważ osnowa ich 
sp rzec iwia ła  się dogmatom rel igi jnym.  P rzy  spełnianiu lego wyrok u  
był  obecnym ksiądz w o rnac ie  t r zymając  w jednej  r ęce k r zy ż  a 
w drugiej  pochodnie.  No tn ryusz  i p isa rz  układal i  p r o t o k ó ł ; p rzy  
boku ks iędza s ta ł  wyższy  u rzędnik,  a t r zech  ludzi podsycało ogień 
stosu.  Po spaleniu tych książek od szed ł  ksiądz z swymi pomocni­
kami śród gwizdan ia  niezl iczonego t łumu i o k r z y k ó w :  „ P r e c z  z in­
k w iz y c ją  !“ i

—  P a y s  podaje z pewnego ź ród ła ,  Ze p r e t e n s j e  Hiszpanii  
do Mexyku są nas tępujące : Hiszpania żąda I )  zupe łnego za do ść u ­
czynienia za obrazę  w-yrządzoną swemu pos łowi ;  rząd mcxykański  
ni a w tym wzg lędzie  w y p ra w ić  do Madrytu nadzwycza jnego  posła 
z usprawiedl iwieniem sw eg o  po s tę pk u ;  2 )  zupełnego uznania I r a k -
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tafn z Mon-Almonte,  o tworzenia  dos ta t ecznego  k redy tu ,  by pokryć  
za leg łe  r a ty ,  allio złożenia natychmias t  sumy 10 mil ionów rea lów :
U) ukarania mexykańskich poddanych,  k tó r zy  naruszyl i  p raw a  pod­
danych h i szpańskich ,  i nagrody  za odebrana f regatę  hand lową  „C on-  
cepc ion“ . Jeźl i  r ząd mesykańsk i  nie przyjmie tych warun ków  
w przeciągu 12 dni od ich oznajmienia,  mają e skadra  h iszpańska i 
woj sko l ądowe pod dowó dz tw em  jene ra łów’ S e r r an o  i Pubalcabo 
za jąć  V era c ru ze  i Tampico .  Expedycya h iszpańska do Mesyku ma 
w y ru s zy ć  w l istopadzie.
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(Wi a do mo ś c i  pob i eżne .  — W o j s k o w e  kasy  os nca ędnośc i .  — Ku l t u r a  b aweł ny . )

E i O n d y n ,  18.  paźdz iern ika.  W  ko łach dobrze  uwiadomio­
nych tw ie rdzą ,  Ze na r adz ie  ministeryalnej  w pomieszkaniu lorda 
Pa lmers tona  toczyła się dyskusya między innemi t akże  nad p r o je k ­
tem in lerwency i  w sp rawie  mesykańskie j ,  lecz nie p r zys z ł o  do 
os ta tecznego  postanowienia.

—  Mini steryum wojny wydało nov,’e ro zpo rządzen ie  wzg lędem 
w ojs kow ych  kas o s z cz ęd no śc i ; najważniej sze punk ta  tego  r o z p o r z ą ­
dzenia są nas tępu jące :  Kasy oszczędnośc i  mają być u rządzo ne  w k a ­
żdym pu łku i w każdej  s ta łe j  r ez e rwie .  Oficerowie dowodzący  mają 
polecenie p rzy jm owa ć  od żo łn ierzy  małe kwoty  j ako  wkładki .  N a j ­
więks za  suma,  k tó r ą  od jednego  żo łn ie rza  wolno p rzy jąć  do kasy 
oszczędnośc i ,  wynosi  30 f. sz. ,  ca łkowita  zaś  w k ład ka  200  f. sz. 
Najmniej sza  w kła dk a  wynosi  1 Sli.J a p rocen t  3 'ilk.

—  W  ciągu ostatnich t r ze ch  miesięcy ukończono w w a r s z t a ­
t ach rzą do wy ch  9 ok rę t ów  wojennych.

—  Jako  dowód,  że powoli  o tworzą  się nowe ź ród ła  bawełny,  
p rz y ta cz a  T im rs  tę okol iczność,  że gdy z Bckhary  i Chiwy w y ­
wożono  dotąd corocznie  do l losyi  bawełny  za 24 0 . 00 0  f. sz.,  w tym 
ro ku  nie można było wyprowadz ić  więcej  jak za 150 .000  f. sz.

. P im cs  mniema,  że i te k raje będą mogły s tać się z czasem nie- 
wyczerpanem ź ród łem bawełny.

Frassya.
( K s i ą d z  B o n a p a r t e .  — Tytuł dygnit  r/.om pańs tw a .  -  U s t aw a  o b ro s z u r a c h .  — B*nk 
p a r y s k i .  -  Fes tyn  Orfe-nistów. — Dziennik  f r an c u s k i  w K och inchm ie .  — P o d r ó ż  m a r ­

sza łka  M agnan.)

P a r y ż ,  18. paździe rn ika .  Ksiądz Bonapar te ,  kuzyn Cesarza ,  
z os ta ł  zaproszony  imieniem Cesa rza  do Pa r yża ,  i miał j u ż  od jechać 
z Rzymu.  Mówią,  że o t r zyma ważne zlecenie do Papieża.

—  Rada mini steryalna miała ju ż  uchwalić  s tanowczo  z a p r o ­
wadzen ie  he ra ldycznych ty tu łów dla wielkich dygn i t a rzy Cesa rs twa.  
Z  nicktóremi  tytułami mają być po łączone dotacye odpowiedne.

•— No wy  projek t  ust awy o b ro szu rac h  ma już w p r zysz ły  
pon iedziałek  p rzy jść  do rady  stanu.  P roponu je  on nie dozw alać 
w ogóle żadnych  b r o sz u r  bez imiennych ;  lecz na to nie mogli się 
zgodz ić  ministrowie.

•—  Minister  robót  publ icznych p. R ou he r  powróc i ł  j uż  do P a ­
ryża .  Pan  Lague r ro n ie ro  wyjechał  już  znowu z P a ry ża  do Poi t iers.

— J a k  donoszą gazec ie  koiońskiej ,  pos tanowi ła  r ada bankowa 
nie używa ć  na t e ra z  żadnych  dalszych ś r odk ów ,  i zaczę ła  tylko 
ściągać na r achunek  banku  angielskiego tych 50 mil ionów, k tóre  
mu pożycza ten bank ; a później  zamyśla pożyczyć  j e szc ze  100  mi­
l ionów w Anglii.

—  Wielki  festyn 8 0 0 0  Orfeoni slów naznaczony j e s t  s t anowczo 
na 18. ,  20.  i 22.  h. m. P a r y ż  więc będzie oglądał  po raz  drugi  
w pałacu p rzem ys ło wy m fo wspaniałe widowisko Ze  wszys tkich  
kończyn F r a n c j i  z j eżdża ją  się ju ż  cz łonkowie Orłeona do stolicy.

—  Jak  za pe w n ia ją ,  zab ra ła  wysłana do Saigunu d rukarn ia  
eesa r ska  obfity zasób f rancuskich i - chińsk ich  ezcz ionków.  Ma być 
wy dawany  f rnnci isko-auamski  dziennik,  k t ó r y  ma niweczyć  w pły w  
s t r asz l iwych  prok lamacy i  Cesa rz a  Tu -D uc a .  Chociaż te p rok lama-  
cye są pięknie ma lowane na papierze  ry żow ym ,  niecieszą one wcale 
mieszkańców,  gdyż  prze jmuje ich t r w o g ą  pieczęć cesa rska ,  w yo br a ­
żająca s tug łowego  cze rw on ego  smoka,  k tó r y  połyka ki lkunastu bie­
daków.  Oloż f rau rusko-koch ińch ińsk i  dziennik będzie miał  na czele 
winietę p rzedstawiającą  żołnierzn ,  k tó ry  ścina smokowi  łby i ogon.

-— Marsza łek  Magnan zaprzecz a jąc  podanym doniesieniom 
oświadcza,  że w czasie os ta tniego swego  pobytu w W e n e c j i  nie 
p rzy jmo wał  żadnej  deputacyi ,  ani mężczyzn  ani kobiet ,  i że dla 
niego żadnej  nie wyprawiano  uczty.  W Wenecy i ,  równic  j ak w tej 
części  S zwajea ry i  k tó rą p rzebył ,  za cho wy wał  najściślejsze incognito 
i nie p rzy jmował  uikogo.  Z w ied za ł  j edynie  pomniki i piękności ,  
k t ó r ych  nie znał ,  a korzys ta jąc  ze sposobności ,  władzom au s t ryae -  
kim składa podziękowanie  za pomoc udzieloną w Wenecy i ,  aby 
podr óż  była dla niego i j ego  dzieci przyjemną i nauczającą.

—  T c w jik  pi sze :  Możemy donieść,  żc wstępne układy  w z g lę ­
dem zawar c ia  t r ak ta tu  handlowego między Francyą  i Włochami  
skońc zy ły  się juz ,  i że  w k ró tc e  męją być rozpoczę te  właściwe  
uk łady dla za ła twienia lej ważne j  sprawy .  T e  uk łady poruczone  są 
ze s t rony  Wło ch  oględnym usi łowaniom pana Nigry ,  posła Króla 
włoskiego w Pa ryżu ,  k tó ry żą da ł  j e dn ak ,  ażeby  mu dodano j e szc ze  
do pomocy męża znanych zdolności ,  komandora  Cerut l i ,  j cnera l -  
uego se k re ta r z a  depar tamentu  sp ra w  zagranicznych.  Pan Cerul t i  
p rzyb ęd z ie  też w kró tc e  do Paryża .  Zamierzone j  k o n w e n c j i  mają 
s łuż yć  za w z ó r  t r ak ta ty  za w a r te  z Anglią i Be lg ią ;  ale pon ieważ 
W i o c h y  są krajem więcej  rolniczym niż p rzemys łowym,  będzie u ło ­
żenie t a ry f  odnosić się g łównie  do p łodów surowych ,  j ako  to j e d ­
wab ,  owoce i inno p roduk t*  lego rodza ju.

Szwaj carya.
( S p r a w a  Vill» la  G r a n d ę . )

B e r n a , 12. paźdz.  Ja k  s łychać,  odeszła  już  dziś do P a ry ża  
uradzona w radzie f ederacyjnej  odpowiedź na notę Thonveneła 
wzg lędem wypadków w Vil łe - la-Grande.  T a  odpowiedź obsta je  p rzy  
raporc ie  r ządu  genewsk iego ,  i żąda,  j a k  s łychać ,  wynagrodzen ia  
szkód  wyrządzonych  domowi Moffut, j ako  też za konie żandar fne-  
ryi ,  zran ione tego wieczora.

(C iS t ru c c i ,  W jfc ie c ik a  Ojca  św .  — O. Pa^saglia* — S p o k o ja o ś ć  w R zym ie .  W y ­
padki  neapol itar fsk ie .)

F l o r e n c j a ,  15. paźdz.  Cast rucc i ,  co j ak wiadomo,  w li­
ście do matki  swej  pisanym zaprze cz y ł ,  j a ko by  on a nie osadzony 
w Rzymie Locatel l i  był  zabójcą papieskiego żandarma ,  og łasza  t e ­
raz  w N azione , że  list pomieniony u łożony  był  jedynip,  aby uspo­
koić m a tk ę :  lecz wyzna je  ponownie,  że  on a nie kto inny jest  z a ­
bójcą żandarma .  Pomimo tego wyznania j ednak  Cast ruec i  chodzi 
wolny,  co j e s t  prawie  nie do pojęcia.

I P a i l s l w o  f c o i i  i c i n c .  Giornule d i Rom a  z l i g o  h. iii. 
p isze:  „ W c z o r a j  z rana udał  się Papież pod zasłoną o d d z :ału g w a r -  
dyi sz lacheckiej  do dworca  kolei P io-La t ina ,  gdzie  go przyjmowal i :  
mini ster  robó t  publ icznych,  kardyna łowie  Ugolini i Marini  i d y r e k ­
torowie  r zymsk ich kolei że laznych,  a francuski  batal ion p re z en to ­
wał  broń p rzy  dźwiękach  bandy muzycznej .  P rz y je ch aw sz y  koleją 
że lazną z Rzymu do Albnno w?siadł  Jego  Świątobl iwość  do powozu 
i udał  się w tow ar z ys tw ie  j enera ła  Chamherlac  i komendanta  g w a r -  
dyi sz lacheckiej  do Castelgondolfo.  Tu  zastawiono obiad,  na k tóry 
Je go  Świą tobl iwość zapros i ł  ki lku ka rdyna łów,  aus t ryackiegn posła 
barona  Bacha,  j e ne r a ła  Chamberlac i kilku f rancuskich i papieskich 
of icerów.  O godzinie 5tej  wieczorem powróc i ł  Ojciec św.  do Rzymu,  
udzielając po d rodze  b łogos ławieńs twa licznie zg romadzonej  ludno­
ści, k tóra  klęcząc żegna ła  go okrzykami  radośc i .u

W ys z ł a  d ruga b ro szu ra  Ojca Passagl io.  Dowiód łszy w p i e rw ­
szej ,  że Pap ież może i bez  świeckiej  władzy pozos tać  Papieżem,  
i i t rz j inuje  Ojciec Passagl io  w drugiej  b ros zur ze ,  że Papież,  by po ­
zos tać  g ł ow ą  chrześc iańs twa i namiestnikiem Piot ra ,  musi m i e ć  r e -  
zydencyę w Rzymie.  Ta  b r oszura  nosi ty t u ł :  „Obligo del Vescovo 
romano c Pontifice massimo di r es iedere  iu Roma ([uaiitumque me-  
t ropol i  del r egno i la l ico“ . Żandarmi  robiii r ewizyę  w pomieszkaniu 
Ojca Passagli i .

J a k  donosi  P atrie, panuje w Rzymie j a k  największa spoko j- 
ność.  Zmiana- za łogi  f rancuskiej  wywołała  poruszenia  wojsk.  Admi- 
nis t racya wojskowa  za w ar ła  nowe kon t rak ty  l iwernnków na rok 
jeden.  W sk az u je  to dos ta tecznie,  że p rzed łużen ie  s tatus quo w l izy-  
mie j e s t  ni eograniczone żadnym terminem.

n p o l .  Trietiler Z tg . podaje kor es po n d e nc ję  z Turynu,  
k tóra w bre w  doniesieniom ministcryalnjtm donosi  równie  j a k  inne 
dzienniki ,  żc w N. apol i lańskiem panują ci ągłe uta rczk i ,  i że bezu-  
s tanku pojawiają się nowe usi łowania kont r rewolucy i ,  a k ló r"  koń­
czą się jak zwykle  rozs t rzelan iem.  Z drugiej  s t rony  zapewniają ,  że 
Borges  nie został  ani zł apanym,  ani rozs t r zelanym,  owszem pie- 
monckiego j e i i e ra ł -msjo ra  Gori  zmusi ł  broń złozyć.  Cipriani ,  Cr e -  
sceuzo i Capieli  otoczyli ,  jak mówią,  P iemontanów pod Pagl inrone 
( rów nin a  Eboli,  14 mil od Sa le rno) ,  i odnieśli  wielkie korzyści .  
Chociażby Ic wiadomości  były p rzesadzone,  -.ewna, że j e n e r a ło w i  
Cialdiniemu równie jak jego poprzednikom ni lalo się p rzyt łumić 
powstanie.  W k r ó tc e  się pokaże,  czy j e ne ra ł  . Mar mora,  uastępca 
j ego,  najdoświadcz ńszy.  i j uż  od krymskiej  woj >’ znany żołnierz  
Piemontu,  zdoła większe osiągnięć korzyści .

T u r j ń - k i  Ec/jcro  zapewnia ,  że wkró tce  Kroi  W ik to r  Emanuel  
z t r zema  mini st rami  uda się do Neapolu.

Pomimo ciągłych doniesień o wytępieniu bandy tów zdaje się, 
pisze G azeta icied., że w Ncapoli tańskiem nie najlepiej idzie P ie-  
montanom. Do 'Pr i en ter ĆLtg. donoszą z Genuy pod dniem 1 ego  
h. m., ze znowu t r zy  okrę ty  wojenne z wojskiem na pokładach 
udały się do Neapolu.  Z j ednego pułku powróci ło  z t amtąd mniej 
j a k  dziewięć dziesiątych części .  Próby  dział ,  nowych,  k tóre sta lo-  
wemi kulami miały przebi jać okrę ty  pancerne,  nie wypadły  pomy-  
śluie. Po t r zecim lub czwar tym wys t rza le  działa tak zos tały  u sz ko ­
dzone,  że t rudno  myśleć o ich zaprowadzen iu .
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(L 'ioc;y .' t( isc i k o ronac y jne .  — A m n e s t j a  w P r u s i e cłj )

B 4 r Ó £ c v t i c < * , 16. paźdz.  Dzisiaj  w południe o godzinie  Jej  
było p rzy jęcie dyplomac j i  w wielkiej  gali.  J ego król .  Mość udzie­
lał z kolei audyene j i  prywatnej  ambasadorom i posłorn dw oró w  
w porządku ,  w j akim się zapisali .  Tym sposobem poseł  hiszpański  
miał  za sz czy t  być najprzód p rzedstawionym.

Z obcych ks iążąt  p rzybyl i  na obrzęd k or o i uc y jn j  : J ego  ces. 
Wy s ok o ść  Arcyksiąże  Karol  Ludwik ,  vv j e go  o r szaku  znajdują sic 
f c ldmarsza łek -poruezn ik  lir. Crennevi l ie,  wielki ochmist rz  dworu,  
pu łkownik  baron de Hornstein ,  ro tmis t r z  baron de Mecse ry,  książę 
Rudol f  Lichtcnstciu.

Je go  ces. W j s o k o ś ć  wielki  książę rosyjski  Mikołaj  Mikołaje-  
wicz,  b ra t  Cesarza  Alexandra z orszakiem,  Jego  król .  Wysokość  
wiolki  książę badeński ,  J ego król .  W ys ok ość  wielki  książę w einiar- 
ski z ma łżonką ,  Jego  Wyso koś ć  książę El i inar  oldenbursk i  w to ­
w arzys t wie  j e n e r a ł - m a jo r a  F rameck iego  i h i \  Maxymiliana Pappen-
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Heima, Jego  król .  W ys oko ść  hr.  Flandryi  w tow arz ys t wie  j enerał -  
lej tnanta Ablaja i majora de Bnrnel l .  Ich.  król .  W W .  infanci Dom 
Lais,  książę Opar to i Dom Jago,  książę Reja w tow arzy s twie  j ene ­
rała  Tan ia ,  szambelana Don Manuela tle Camnva i swych  ruljntan- 
Iów przybocznych .

Je g o  król .  W ys oko ść  książę E ryd ry k  holenderski ,  J ego  król .  
Wys okość  książę Lui tpołd bawarsk i  w tow arzy s twie  marsza łka 
dworu barona de Speidl ,  kapi tana hr.  Yerr i  i nadporitczi i ika barona 
Limpek.

Jego  król .  W ys ok ość  książę następca t ronu saskiego w t o w a ­
rzys twie  j e ne r a ł - m a jo r a  de St iegl i tz ,  adjutanta ma jo ra  br.  na Lippie 
i nadporncznika  barona de Welck .  Jego król .  W y s o ko ść  książę n a ­
s tępca t ronu wi r t emhersk iego  w towarzys twie  j e ne ra la - po ruczn ik a  
de Hardpgg.  pułkownika hr .  Bero ld ingm  i majora de Wimpfen.  
Jego w i e lko-książęca  W y s ok o ść  książę Karol  heski.

A m b a s a d o r ó w  p r z y s ł a l i :
Hiszpania księcia d’Ossuna w to w ar z y s t w ie  ntarg r .  dc Arci-  

col lar  i p. Diaz dcl Morał.
Sa r dyn ia :  j e n e r a ł a  lir. dc la Rocca Morozzo,  j ene ra lnego  a d ­

jutanta Króla W i k to r a  Eniauucla w to w ar z y s t w ie  br.  Rohi lan,  m a r ­
grab iego Coconito,  ma rgr .  Pallacicino.  hr .  Gianofti ,  hr.  Cigala i p. 
Balesio.

Wie lka  Bry tan ia :  L o rd a  Clarendona,  lorda Hinchim Orook, .  
lorda S eh om bu rg k ee r  i cz t e rech  at tachees.

F r a n c y a :  Marsza łka  Mac Mahoń,  księcia Magenty w t o w a r z y ­
stwie bar .  Belcastel ,  pułkownika  Berot ,  p. Bulęat ,  szefa szwa dron u  
oiargr .  d’Alsac,  hr .  de la Rauchefaitcauld,  kapi tana Broge,  kapi tana 
Vaulgrenaut ,  hr .  d’ Espeni l ly,  hr.  de Cour roucl  , hr .  de Ring,  br.  
Henryka de Chateaubr iand ,  margr .  d1 H arcour t ,  wicehrabia  de Ca-  
®tries.

Posłów'  nadzwycza jnych  koronacyjnych  p r zys ła l i :  S z w o c y n :
Harona de Wre dc ,  p ie rwszego  j enera lnego adjutanta Króla i OFzgm.

towarzys twie  pu łkownika  Edbolm,  kapi tana O ede nkran / ,  po ru ­
czników bar.  de Plat len i Harmeus .  H an ow er :  księcia Berna rda 
Salms Braunlels  w tow arzy s twie  majora de L an d e sb er g  i kapi tana 
Har. de Brandis.  S c h w a r z b n r g  So ndersbausen  i Ru do l s t ad l :  ministra 
®lanu E lsue ra .  Sachsen Cob u rg  Got ł ia :  ministra s tanu Seebach.  Mia- 
8 | a h a n z e a t y c k i e : r ezyden ta  mir . isteryalnego p. Gcffken.  Sachsen 
Hleiningeu: ' s zambc lana d ’Uecht r i z .  Sc ha um b u rg  Lippe : p rezydenta  
f żądowcgo  de L au e r  MUnchhofen.

Posłowie r ezydu jący w Berl inie uwierzytelnieni  umyślnie do 
obrzędu koronacy i :

G re ck i :  Bar.  Siua w to w arz ys t w ie  pi Mikołaja Ledor inis .  P o r ­
tug a l sk i :  Bar.  Yasconcel los  d Sonza.  Heski :  Bar.  Baumbach.  Sasko-  
Al tenburski ,  Anhal t -Desauski ,  Anbal t -Berubursk i  i B e u s s g e r a : Hr .  
Beus t -Duóski  p.  de Quaade,  meklenburski  p. de Hopfgar t cn.

—  W dniu koronacyi  Kró la  pruskiego k rólewsk iem r o z p o r z ą ­
dzeniem do mini s te rs twa s tanu r o zs z e r zo n a  został a  amnestya wy ­
dana dnia 12.  s tycznia b. i .  .>a pewne p rze s tęps tw a  prasy,  nadu­
życie p r aw a  zgroma dze ń  i s towarzysz. - , . , opór  p rzy  p rzes tęp s twa ch  
leśnych i p rzekroczen iu  p rzep isów polowania,  s i ' - l ° r zen iach  przez, 
Nieostrożność itp.  Rozsze rzon o  t a kż e  p ie rwszą  klasę o r iH u .  o - > u 
czerwonego.

Rosya i Królestwo Polskie.
(D a lsze  p rze p isy  s t a n u  ob lężen ia .  — Donies ien ia  z  W a r s z a w y . )

W a r s z a w a .  19.  października.  Gazeta w arszaw ska  ogła-  
8,/a nas tępujące dalsze r ozp or ząd zen i a :

D o całego sk ła d u  policyi w ykonaw czej w arszaw skie j.
Z powodu ogłoszenia miasta W a r sz a w y  w stanie wojennym i 

h:' mocy rozporządzen ia  J W .  war szawsk iego  wojennego j e n e r a ł - g u -  
Hernatora za Nrem 4<>50, polecam całemu składowi  policyi w yko-  
"awczej ,  co nas tępuje :

1 Rozes łane  p rok lamaeye  p. o. namies tnika do mieszkańców 
kr ó le s t w a  Dolskiego o ogłoszeniu Króles twa w stanie wojennym i 
f rzt .pisc dotyczące t egoż stanu wojennego,  natychmias t  roze s łać  do 
"wszystkich właściciele domów,  z tein,  żeby zakomunikowali  t akowe 
lokatorom swoim za pokwitowan iem,  a po upływie 48 godzin,  z w r ó -  
c 'li do policyi,  za poś redn ic twem komisarzy,  dla p rzeds tawienia  j e-  
'■• ' ł -gubcrnalorowi.O .

2. Objawić właścic ielonm domów za pokw i towa n ie m:
u )  Żeby nic t r zymali  lokatorów’ bez  l eg i tymac j i  p rzep i sa ne j ;  

'v r az ie  j eże l i  tacy  znajdują się u nich,  winni natychmias t  donieść 
0 tein pol ic j i ,  na p r zysz łość  zaś  o każdym świeżo  p rzybywającym 
l°kator / .e ,  meldowali  za raz  do cyrkułu  i z całą ścis łością przepisy 
Meldunkowe wykonywal i .

b) Że jeżel i  osoba ścigana na ulicy p r zez  policyę,  zdoła ukryć  
s ‘ę do j akiegokolwiek domu,  właścic iel  onego,  r ząd ca  i s t róż,  obo­
wiązani  natychmias t  na żądanie policyi wydać u kry wającego  się.

c)  Żc j e że l r  w j ak imkolwiek  domu zbieral iby się ludzie źle 
" ' j ś l ąc y  dla narad,  to właścic iel ,  r ządca  i s t r ó ż ,  powinni  za ra z  d o ­
nieść o tein pol ic j i .

d j  Że właścic iel e,  r ządcy  i s t różc  domów,  w którycl iby skład 
b' oni lub ma te rya łów wojennych był  znaleziony,  pociągani  będą do 
odpowiedzia lności  na równi  z ukrywająccmi  umyślnie t akowe .

e j  Że właścic ie l e placów,  na k tórych  w miejscach odkrytych 
z łożone są ma te rya ły  surowe ,  d rze wo w szychtach  lub t. p., obo­
wiązani p rz e s t r ze g a ć ,  ażeby w miejscach tych nie ukrywal i  sie w łó ­
częgi  p rzy tu ł ku  nic mający.

Daklaracye  tc  na leży  uades lać  do zarządu  pol icyi .

3. Zażąd ać  od właściciel i  i r zą dc ó w  domów i odebrać  dek la-  
racyę,  aby nie później  j a k  w 48 godzin nadesłal i  do komisa rzy li- 
s t j1 tj 'ch loka to rów swoich,  k tó rzy  w czasie obecnym znajduja sie 
bez s łużby,  lub bez widocznego za trudnienia i sposobu d.o u t r zym a­
nia. Podobnych list za żą da ć  także od s t a rszych zgroma dze ń  r z e ­
mieślniczych,  i wszystko to p rzeds tawić  mi n iezwłocznie ,  z w j r a z -  
nein oznaczeniem w listach,  kto zkąd pochodzi ,  to jest  z zagran icy  
( z  k tó rego kraju,  z p r ow in c j i ,  jakiej  wsi i powia tu)  lub W a r sz a w y  ; 
co do tych ostatnich,  jeżeli  są rzemieś ln ikami ,  to stars i  zg romadzeń  
mogą dac za nimi por ęc zen ia ;  j eżel i  zaś  innego są stanu,  p r z e d s ta ­
wić winni poręczenia  dwóch osiadłych obywate l i ;  tych,  k tó rzy  p o ­
ręczeń za sobą nie dadzą,  z łożyć  oddzielne listy.

4. Ściśle pi lnować,  aby nikt nie p r zy jecha ł  do W a r sz a w y ,  ani 
wyjecha ł  ztąd bez  p rzepi sanych dowodów leg i ty ma cy j nyc h ; nie ma ­
ją cych  onych,  za t r zy m yw a ć  i odes łać do komisyj na ten cel u s t a ­
nowić się mających.

5. Mieszkającym na Solcu,  na S ta rem Mieście i w innych miej­
scach w znacznej  l iczbie wyrobnikom i ludziom klasy roboczej ,  
w yraźn i e  zapowiedz ieć ,  aby zachowywal i  się spokojnie,  gdyż za 
najmniejsze uchybienie surowo będą karani .

fi. Od wszys tk ich u t rzymujących  księgarnie ,  sk łady rycin,  
s t r agany ,  zak łady  fotograf iczne i tym podobne,  odebrać  dcldaracye,  
ze w 24 godzin z łożą  znajdujące się u nich wsze lkiego  rodza ju  
pisma zakazane i treści  podburza jącej ,  ogłoszenia,  ryciny,  znaki  
cmhleinatyczne i t. p., z tein, że na p r zysz łość  nie będą mieć t a ­
kowych pod żadnym pozorem.

7.  Najdalej  za dni 2,  nadesłać listy imienne s tuden tów i ucz­
niów w’ W a r s z a w i e  mieszkających.

8. Obost rzyć do zó r  na wszystkiemi  osobami oddanemi pod t a ­
kowy za p r ze s tęps twa  pol i tyczne,  nad b. wychodźcami ,  u ł a ska w io­
nymi p rzes tępcami pol i tycznymi i w ogóle nad ludźmi wątp l iwego  
sposobu myślenia.

9. P rze s t r zeg ać ,  aby żadne ogłoszenia,  bez szczegó lnego  mego 
dozwolenia ,  nie były przylepiane na domach,  ani też  ze w n ą t r z  lub 
w ew n ą t rz  kościołów.

10. Do wszys tkich  kośc iołów pr ze zna cz yć  służbc'  policyjną,  
k tó re j  obowiązkiem jes t ,  w raz ie  śpiewania hymnów zakazanych ,  
da w a ć  znać  najbl iższemu naczelnikowi  wojsk,  dla p rzeznaczen ia do 
kościołów si ły woj skowej .  Wojs ka  w ęw n ą l rz  kościołów wchodz ić  
nic będą,  lr.cz p rzy  wyjściu z t akowych mężczyzn  za t r zy m y w a ć ,  a 
kobiety i dzieci wolno p rzepuszczać  będa.  P rz y  tein,  w raz ie  mo ­
żności ,  zna jdować  sie będzie jeden z pol icmajs t rów,  w każdym zaś 
r azie komisarz  cy rku ło wy  obecny być winien.

11 O każdem uchybieniu lub nieposłuszeństwie,  p rze z  mie­
szkańc ów  okazanem,  bez zwłok i  czasu donosić mi zapiskami .

Nakouicc,  up rzedzam cały skład pol ic j i ,  że sku teczność  p r z e d ­
s i ęwziętych obecnie dla p r zywrócen ia  porządku  ś r o d k ó w , .  W r/  nnol 
ności zależy od dokładnego  i ścisłego w y k - y y W ,  przepisów^ s tanu  
wojennego i rozporzą dze ń  władzy,  il« lego  każdy z u r zę dn i kó w i 
oficjal istów pol ic j i ,  pojmując ważność swoich obowiązków i odp o­
wiedzia lność ..  ,lvj„ tiy,a s jCi obowiązany j e s t  uietylko do z w y ­
kłego pełnienia s łużby,  lecz u  i-cłcm znaczen iu  z rozumieć  swoją  
powinność ,  w myśl z łożonej  Naj j aśniejszemu Panu przys ięgi .  N ik t  
i w żadnym wypadku nie powinien ociągać się w w j konaniu obo­
wiązków’ s łużby  sw oje j ;  każdy  obowiązany  działać ene rgicznie ,  su ­
miennie,  bez  p rz e rw y  p r ze s t r zeg ać  dokładnego  wykonania  w sz y s t ­
kiego co wyżej  zalecono.  Za  najmniejsze uchylenie się od w y k o ­
nania obowiązku i pobłażania  przy  spełnianiu swej  powinności ,  u r zę -  
tlniry i oficjal iści  policyi oddawani  będą pod sąd wojeniiy.

I*, o. ober -po l i cmaj s l r a ,  pu łkownik  P iłs u d s k i .
— Ludność,  pisze Gaz. w ied., zamknięta w kośc io łach w a r ­

szawsk ich  dn. 15. b. m. musiała pozos tać  tam ca łą  noc aż do d r u ­
giego rana,  gdy wojsko d rzwi  wyłamało i mężczyzn  zapędz i ło  do 
cytadeli .  N iek tó rych  wypuszczono j e dn ak  z a r az  w południe.  A d ­
min i s t r ato r  a rchidyeeezyi .  uznawszy to za profaneye kośc io łów r o z k a ­
za ł  zap ieczętować katedrę  i kościol  bernardyński ,  a w innych k o ­
ściołach zawies i ł  odprawian ie  nabożeństwa.  Rada  pańs twa  ze br a ł a  
sie dnia 16.  1>. m. i uchwali ła również zawies ić swe posiedzenia na 
czas t rwan ia  gw ał tó w ,  iz pod takim naciskiem prowadz ić  dalej cz y n­
ności swych  nic może.  Sklepy  po większej  części  zn ów  poodmy- 
kano.  Miasto spokojne.  Po południu wybuch ł  po ża r  w zamku ,  
lecz go ugaszono.  W ys ze d ł  nowy r o zk a z  dzienny.  Obos t rza  czyn ­
ności policyi i czyni ją odpowiedz ia lną  za sku leezność  p r ze ds ięwz ię ­
tych ś rodków.

Grecya.
I P r o c e s  p o l i t y c z n y .  — Izb y  g r e c k i e . )

W  Alenach ju ż  ukończono ś ledczy proces p rzec iw osobom 
uwięzionym w maju.  Ossern. Iriesi. donosi  z Aten pod t! 12. b . m .  
że z 2(5. osób uwięzionych uwolniono tylko 5,  samych  oficerów.  
Inni,  pomiędzy  którymi  j eden pułkownik,  dwóch pod pu łkowników i 
j eden  major  obwinieni  o zd radę s tanu,  będą s tawieni  p rzed sądem 
asizów.  Szybko  postępuję  także ś l edztwo  wzg lędem zamachu  na 
Królowe .  Uwięziono znowu dwóch ludzi,  młodego au to ra  z Aten,  
nazwiskiem Paraschos ,  który miał napisać poemat  o sp raw cy  zam a­
chu Dosiosu i adwoka ta  Choina w Pa t r as .  W  Calamala pochwy­
cono listy,  i widziano na murach plakaty zawiera jące  obelgi  i  p o ­
g r ó ż k i  p rze c iw Królowi  i Królowej .
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—  Greck ie  izby j e szc ze  nie rozp oc zę ł y  r egu la rnych  posiedzeń ; 

rozma i t e  t ego  opóźnienia podają p rzyczyny .  Jedną tw ie rdzą ,  że 
min is t rowie j e szcze się nie zgodzi l i ,  k to ma być p rezyden tem izby 
drugiej ,  inni zaś ,  że p rzyczyną opóźnienia j e s t  nieporozumienie w zg lę ­
dem zaciągnienia nowej  pożyczk i  w banku.  P rzyb yc ie  Kró la  r o z ­
s t r zy gn i e  w tern os tatecznie.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t ,  21.  paźdz.  W  t rzeciem ciale wyborczem wybrano 

dziś  p r zy  ponownych wybo rach  panów Maffei i Lunardel l i .
J t l e d y o l a n ,  21.  paź dz .  J e n e r a ł  L a m a r m o ra  odjeżdża  z t ąd  

24 .  b. m. J a k  donosi Ncrtionale z 20.  b. m. zabawi  Kró l  W ik to r  
Emanuel  d łuższy  czas w Neapolu i zwiedzi  ki lka prowincyi .

N e a p o l .  21.  października.  ( N a  P a r y ż ) .  Odkry to  ki lka spi ­
sk ów  burbońsk ich  i uwięziono wiele uczes tników.  Między u w ię ­
zionymi wymieniają t akże  księcia Ott jano.  Pog łoska  zapowiada  bl izki  
zamach  reakcy jny .  Miasto spokojne.

P ocztu  zam orska. Eg ipski  plon k uk u r u dz y  p r ze pad ł  ca łko w i ­
cie,  t r zc ina  cukrowa  ucierpiał a mocno;  s t r a t ę  ba w eł ny  podają na 
cz w a r tą  część plonu, j edn ak  nie g or sz y  j e s t  zb iór  od p r ze sz to r o -  
cznego.  Cho lera  w pó łnocno-zachodn ich p rowincyach  ustała p rawie 
całkiem.  Dnia 6.  paździe rn ika rr.iała odej ść f regata pocz towa z Ale-  
xandryi  do Suezu ,  by oczek iwać  tam lorda  Elgina.

Wiadomości handlowe.
L w ó w , 23.  paździe rn ika.  Na naszym dzis iejszym ta rg u  

były nas tępujące średnie ceny zboża i inych a r t y k u ł ó w :  Mec psz e ­
nicy ( 8 0  t J )  4zł .  40c. ;  żyta (7 5  U )  3z ł .  l i c . ;  jęczmienia  ( 6 6  S -)  
2 z ł .  36c. ;  owsa ( 4 4  g ć )  iźV. 41c. ;  h rec zk i  2zł .  85c. ;  kartofl i  l z ł .  
22c. ;  —  ce tna r  siana l z ł .  16c. ;  ok ło tów 61c. ;  —  są g  d rze wa  b u ­
koweg o  14z ł . ,  sosnowego  lOzł .  75c.  Dnia 21 nie było dowozu i 
t a rgu .

T a r n o p o l ,  10.  października .  W e d łu g  doniesień handlowych 
sp r ze d aw an o  na t a rga ch  w drugiej  połowie  września  b. r .  w T a r ­
nopolu i T remb ow l i  w p rzecięciu mec pszenicy po 3zł .  5 0 c . — 3zł .  
30c. ;  żyt<v 2zł .  52c,— 2zł .  50c. ;  j ęczmienia 2z ł . — l z ł .  55c. ;  owsa 
l z ł . — I z  5c.; h reezk i  2 a ł . — 2zł .  10c. ;  kartofl i  75 c . — 60c. ;  ce tna r  
siana w  Tarnopo lu  l z ł .  lOc.  Z a  sąg  d r ze w a  twa rd e g o  płacono 
w Tarnopo lu  lOżł .  25c. ,  miękkiego  9z ł .  F un t  mięsa w oło w ego  k o ­
sz to w ał  12c.  — I l e .  i mas okowity 5 8 c . — 52c.  wal,  aus t r  K u k u r u ­
dzy,  wełny i nasienia konicza nie było w handlu.

Przyjechali do Lwowa.
D ni a  2 3 .  p a ź d z i e r n i k a .

H o t e l  r o s y j s k i :  P P .  S t o j a n o w s k i  L n c i a n ,  z  K i j o w a .  -  H r .  T u r k u ł ł  F e l i s ,  
z  S e r e d c a .  - Z a g ó r s k i  A l e x a n d e r ,  z  ( t o s y i .
n i k  z  S [ i s z i n e ' a n ? a  : ^ a r s *i '  M i c h a ł ,  z  W r z a w y .  — A b a z a  A n t o n i ,  c .  r  p o r u c z -

H o t e l  a n g i e l s k i : C z a j k „ „ , k i  H i p i i  z  u ^ b r k i .
P o d  k o l e j  z e l a z n ą  : K a p i s z e w s t i  p-e )ix> a  K o b e l n i c y .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 23 . p .zu z ie rn ik a .

P P .  : Do l a / i s k i  L u d , ,  d o  R a k o w a .  —  T c h o r n i c k i  P i o l r ,  do K o m b o r n i .  — 
Z o t t a  J a n ,  do  W i e d n i a .  —  R o j e w s k i  K o n a t . ,  do  C i e s z a n o w a .  - F e i g e  J . ,  do 
B r o d ó w .  —  A . g u s t y n o w i c z  B o l e s ł a w ,  do  K n i a ż e g o .  —  C z e r m i ń s k i  S t a n i s ł a w ,

dt  Mi ecz y  9 z . czowa  -  Hr .  K o m o r o w s k i  P i u f r .  do  B i i i n k i .  — K o m o r o w s k i  F r . ,  
do  Ł n c z y o  -  l i r  G o l e j o w s k i  A n t o n i ,  do H a r a s y m o w a .  —  H r .  D z i e d u s z y e k i  
K a z i m i r z ,  do  N i e s ł u c h o w a .

* *jrt« pwju

Spostrzeżenia tueteeralngiczne we Lwowie 
Dnia  3 3 .  październ ika  i S G i .
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T  E  A  T  StU
D ziś  opera niemiecka :  „ D o n  J j e n . “
Ju tro  na scenie polskiej :  „ D o m y  p o l s k i e  X V I I .  i \ i c k i r ,  

d ramat  w 5 aktach Majeranowsk iego.

K u r s  l w o w s k i .

D n i a  2 3 .  p a ź d z i e r n i k a

D u k a t  h o l e n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r u k i  .
P ó ł i m p e r y a l  z ł .  r o s y j s k i  
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  
T a l a r  p r u s k i
P o U k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . . 
G a l i c y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w,  a.  z a  1 0 0  z ł .  1 

„  „  „ in.  k.  z a  1 0 0  z ł .  |
A k c j e  g a l .  ko l .  ż e l a z  K a r o l a  L u d w i k a  A 
G a l i c y j s k i e  o b l i g a c y e  i n d e m n i z a c y j n e  1 
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . J

wa l .  a u s t r .

b ez
k u p o n ó w

g o t ó w k ą t o w a r e m

z ł . c. z ł . 1 «•
6 4 6 C 1 61
6 4 3 6 5 3

11 17 U 2 9
2 15 2 17
2 4 2 7

7 7 6 3 7 3 3 0
81  ' 6 3 8 2 3 0

165 33 166 6 7
6 5 75 6 6 1 3 5
7 8 9 5 7 9 1 7t i

Kurs l i s tów zas tawnych  w gal. stan.  Ins ty tuc ie  k r ed y to w ym ;

D n i a  2 3  p a ź d z i e r n i k a

N o w e  p r ó c z  k u p o n ó w  1 0 0  po  w.  
D a w n e  „  „  1 00  „  „

I ns t y t u t Z a k u p o n
k u p u j e |  s p r z e d a j e w y p a d a

zł . 1 e. 1 *>• 1 c. z ł . 1 e-

7 8 150 1 7 9  1 - t J * W ,
8 2 | 4 2 |  8 2  | 9 5 1 130*/ ,

T elegrafow any knrs w iedeńsk i papierów i weksli.
D n i a  2 3  p a ź d z i e r n i k a .

Z  p o ż y c z k i  n a r ó d ,  po ó °/a  z a  100  z l r .  7 9 . 4 5 .  M e t a l i k i  po 6 ‘„ z* 10 0  z ł .  
6 6  0 5 ;  po  4 V 3 % 1 0 0  zł  —  • — ; po  4 %  z a  l'M> - - -  O  u Ti  g a c y e  i n -
d e  m n  i z a c  y j  n e  : N i ż s z e j  A u s t r y i  po  » * a 1 0 0  z ł .  — ; W e g i e r --------
G a l i c y i  -  . —  ; B u k o w i n y — . —  / * k c y e  B a n i u  n a r o d o w e g o  s z t u k a  7 3 7  - ;  
i n s t y t u t u  k re d y t o w e i i - "  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  1 7 7 . 8 0 ;  n i ż s z o - a u s t r .  t o w a r z y ­
s t w a  e s  a-eg'_ .

L i s t y  z a s t a w n e .  G a l i e ,  i n s t y t .  k r e d .  po 4 %  z a  t . O  z ł .  — . - .
W e x l o w y .  Z.» 100  z ł .  p o ł u d n i o w o  n i e m i e c k i e j  w a l u t y  — . — . —

L i p s k  z a  100 t a l a r ó w  — . — . L o n d y n  z a  10  f u n t ó w  s z t e r l ,  1 3 7 . 6 0 .  M e d y o l a n  
z a  1 00  zł .  w a l u t y  a u s t r y a c k .  — . — . P a r y ż  z a  10 0  f r .  -  .

E i u r s  z ł o t a .  B u k a t y  c e s .  m e n n i c z e  6 . 5 4 ,  d u k a t )  c e s .  p e ł n e j  w a g i  
 . k o r o n y  — , p ó ł k e r o n r  —. - .  S r e b r o  13 7  25

WL m . o  N  I  K  A .
( N o w e  d o k u m e n t a  i m a t r y k u ł a c y j l a e  n a  u n i w e r s y t e c i e  p e t e r s b u r s k i m  )  

R o z p o r z ą d z e n i e m  z  d n i a  12. c z e r w c a  r .  b. d o ł ą c z o n e  z o s t a ł y  do  u n i w e r s y t e c ­

k i c h  d o k u m e n t ó w  i m a t r y k u l a c y j n y c h  n a s t ę p u j ą c e  n o w e  p r z e p i s y  d y s c y p l i n a r n e .
„ S t u d e n c i  u c z ę s z c z a j ą  n a  u n i w e r s y t e t  w  p r z y z w o i t y c h  s u k n i a c h  c y w i l ­

n y c h .  Z a k a z u j e  s i ę  n o s i ć  k o k a r d y  l u b  j a k i e k o l w i e k  o z n a k i  s z c z e g ó l n e j  n a r o ­

d o w o ś c i ,  k o l e ż e ń s t w a  l u b  t o w a r z y s t w a .  S t u d e n c i  s ą  o b o w i ą z a n i  z a c h o w y w a ć  
w  o g ó l e  s p o k ó j  i p o r z ą d e k  w  g m a c h u  u n i w e r s y t e c k i m  P r z y  o d c z y t a c h  n i e  d o ­

z w a l a  s i ę  pod  ż a d n y m  p o z o r e m  i w  ż a d n e j  f o r m i e  o k r z y k ó w  p o c h w a ł y  l u b  n a ­
g a n y  p r e l e k c j i .  P a l e n i e  t y t o n i u  d o z w o l o n e  j e s t  t y l k o  w  j e d n y m  p o k o j u  u m y ś l ­
n i e  n a  t o  p r z y r z ą d z o n y m .  K a ż d e  r o z p o r z ą d z e n i e  w R i d z y  u n i w e r s y t e c k i e j  m u ­
s z ą  s t u d e n c i  w y p e ł n i a ć  p u n k t u a l n i e .  J e ź l i  p e ł n i ą c y  s ł u ż b ę  u r z ę d n i k  l u b  s ł u g a  
s a l i  p r e l e k c y j n e j  u p o m n i e  s t u d e n t a  i m i e n i e m  p r o r e k t o r a ,  a ż e b y  z a s t o s o w a ł  s i ę  

d o  i s t n i e j ą c y c h  p r z e p i s ó w ,  p o w i n i e n  u s l u c h a ó  t a k i e g o  p r a w n e g o  w e z w a n i a ;  
w  p r z e c i w n y m  r a z i e  z a t r z y m a  g o  u r z ę d n i k  i z a p r o w a d z i  do p r o r e k t o r a .  N a  
r o k  u n i w e r s y t e c k i  1 8 6 1  1 8 6 2  p o r u c z o n y  j e s t  u r z ą d  p r o r e k t o r a  i n s p e k t o r o w i
s t u d e n t ó w .  J e ź l i  u r z ę d n i k  p e ł n i ą c y  s ł u ż b ę  z a t r z y m a  s t u d e n t a ,  p o w i n i e n  t e n ż e  
u s ł u c h a ć  g o  i i ś ć  z a  n i m do p r o r e k t o r a ;  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  b ę d z i e  o d d a n y  

s ą d o w i  u n i w e r s y t e c k i e m u .  J e ź l i  s ł u g a  s a l i  p r e l e k c y j n e j  luli  u r z ę d n i k  d y ż u r n y  
e g f o s i  s t u d e n t o w i  r o z p o r z ą d z e n i e  w ł a d z y ,  k t ó r e  z d a n i e m  j e g o  j e s t  n i e p r a w n e  
l u b  f a ł s  z y w i e  p o j ę t e ,  m u s i  w p r a w d z i e  m i mo  to u s ł u c h a ć  go ,  a l e  n a p r a w o  u ż a ­

l i ć  s i ę  u s t n i e  l u b  p i s e m n i e  u  p r o r e k t o r a .  W y k r o c z e n i e  s t u d e n t a ,  k t ó r e g o  z a ­
t r z y m a ł  u r z ę d n i k  d y ż u r n y ,  r o z p o z n a j e  p r o r e k t o r  i n a k ł a d a  n a  w i n o w a j c ę  n a ­

s t ę p u j ą c e  k a r y :  a )  J e ź l i  w y k r o c z e n i e  j e s t  n i e z n a c z n e ,  d a j e  s t u d e n t o w i  w e  
c z t e r y  o c z y  l uh  w  o b e c n o ś c i  k o l e g ó w  n a p o m n i e n i e ;  j c ż l i  w y k r o c z e n i e  z a s ł u g u j e  

n a  s u r o w s / . ą  k a r ę ,  k a r c i  g o  i w p i s u j e  to s k a r c e n i e  do  m e t r y k i .  6 )  J e ź l i  s t u d e n t  
z a s ł u ż y  p o w t ó r n i e  n a  t ę  k a r ę ,  l u b  o s k a r ż o n y  z o s t a n i e  o u m y ś l n e  z a k ł ó c e n i e  

p r z e p i s a n e g o  p o r z ą d k u  a l b o  t e ż  o p o d b u r z a n i e  i n n y c h  s t u d e n t ó w  do n i e p o s ł u ­
s z e ń s t w a  w  o b e c  i s t n i e j ą c y c h  p r z e p i s ó w ,  o d d a n y  b ę d z i e  s ą d o w i  u n i w e r s y t e c ­
k i e m u .  S ą d  u n i w e r s y t e c k i  s k ł a d a  s i ę  z  3  p r o f e s o r ó w ,  k t ó r y c h  r a d a  u n i w e r s y ­

t e c k a  w y b i e r a  n a  j e d e n  r o b ,  a m i ę d z y  k t ó r y m i  m u s i  s i ę  z n a j d o w a ć  j e d e n  p r o ­
f e s o r  w y d z i a ł u  j u r y d y c z n e g o  W y b r a n y c h  p o t w i e r d z a  k u r a t  r  o k r ę g u  n a u k o ­
w e g o .  O p r ó c z  t e g o  w y z n a c z a ć  s i ę  b ę d z i e  d w ó c h  c z ł o n k ó w  w y d z i a ł u ,  d o  k t ó r e g o  
n a l e ż y  o b ż a ł o w a n y ,  n a  d o c z e s n y c h  c z ł o n k ó w  s ą d u  N a j s t a r s z y  z  ty cii p i ę c i u  
p r e z y d u i e .  P r z y  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w  r o z s t r z y g a  g t o s  p r e z y d u j a c e g o .  S ą d  u n i ­

w e r s y t e c k i  z b i e r a  s i ę  w e d ł u g  p o l r / e b y  i z w o ł u j e  g o  r e k t o r .  \V m i a r ę  w i n y  s t u ­
d e n t a  u c h w a l  i s ą d  u n i w c u s y l e e k i : a )  s u r o w e  s k a r c e n i e  w o b e c  z g r o m a d z o n  go 
s ą d u  i w p i s a n i e  t e  n a g a n y  do m e t r y k i ;  b ) d o c z e s n e  w y d a l e n i e  z  u n i w e r s y t e t u  a ż  do  

r e k u ,  a l e  z pozw o l e n i e m  p o w r o t u ,  j e ź l i  w ł a d z a  u n i w e r s y t e c k a  n ' e  ot i  z , n, a  w i a r y ­
g o d n e j  w i a d o m o ś c i  o z i e m  s p r a w o w a n i u  s i ę  j e g o  ; o)  w y d a l e n i e  z u u i w e r s y t e  u 

z  w o l n o ś c i ą ,  u d a ć  s i ę  na  i n n y  u n i w e r s y t e t  r o s y j s k i ; d )  w y d a l e n i e  z un i w e r s y t e  u 
z u t r a t ą  p r a w a ,  u c z ę s z c z a ć  na  i n ny  u n i w e r s y t e t  r o s y j s k i ,  o c z e m  u w i  d o m i o r e  

b ę d ą  w s z y s t k i e  u n i w e r s y t e t y .  W y r o k i  p o d  u) i b) p o t w i e r d ź *  r e k t o r ,  a  p o d  
c )  i d) k u r a t o r  o k r ę g u  n a u k o w e g o .  P o t w i e r d z o n e  w y r  k i  s ą d u  u n i w e r s y t e c ­
k i e g o  s ą  s t a n o w c z o  w a ż n e  i r e k n r s a  p r z e c i w  n m  n i e b e d ą  p r z y j m o w a n e .  K a ż d y  

w y r o k  s ą d u  u n i w e r s y t e c k i e g o  m a  b y ć  w  f o r m i e  o b w i e s z c z e n i a  p r z y l e p i o n y  
w  u n i w e r s y t e c i e  a w y k o n a n i e m  j e g o  z a j m i e  s i ę  p r o r e k t o r .  W  r a z i e ,  j e ź l i b y  

s t u d e n t  p o p e ł n i !  z b r o d n i e  k r y m i n a l n ą ,  o d d a n y  b ę d z i e  s ą d o w i  p o d ł u g  p o w s z e c h ­
n y c h  u s t a w ,  a u n i w e r s y t e t  w y s z l e  t y l ko  d e p u t o w a n e g o  n a  a s e s o r a  p r z y  ś l e d z ­
t w i e .  Z r e s z t ą  z a t e ż y ć  b ę d z i e  od r a d y ,  uzy  s t u d e n t ,  k t ó r y  b y l  b a d a n y  l uh  s k a ­

z a n y  p o d ł u g  u s t a w  p o w s z e c h n y c h ,  m a  b y ć  p o z o s t a w i o n y  n a  u n i w e r s y t e c i e ,  c z y  
n i e .  S t u d e n t ,  k t ó r y  o t r z y m a ł  od  p r o r e k t o r a  k a r t ę  p o b y t u  do  m i e s z k a n i a  z e ­

w n ą t r z  u n i w e r s y t e t u ,  w i n i e n  j e s t  j a k  k a ż d y  i n n y  m i e s z k a n i e c  s t o l i c y ,  p o s ł u ­
s z e ń s t w o  po l i c y i .  S t u d e n t o m  z a k a z u j e  s i ę  w y p r a w i a ć  w  n i u r a e h  u n i w e r s y t e t u  
j a k i e k o l w i e k  z g r o m a d z e n i  >, l u b  p r z e z  d e p u t a c y e  i z . b i c g o w i s k r  ż ą d a ć  w y j a ś n i e ń  

od w ł a d z y  u n i w e r s y t e c k i e j  R ó w n i e ż  n i e  w o l n o  s t u d e n t o m  p r z y l e p i a ć  r.a m u ­
f a c h  u n i w e r s y t e t u  o b w i e s z c z e ń  j a k i e j k o l w i e k  o s n o w y ;  p r a w o  to p r z _ , s l u z a  t y l ko  
p r o r e k t o r o w i .
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